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Robotnicza Łódż odpowiada 


ma apel tow. Markiewici 
Prządki i tkacze z PZPB Nr 2 podejmują długofalowe 


Tnicjatysva górnika kopalni „Pol- 
ska” tow. Wiktora Markiewki, który 
podjąt zobowiązanie wcześniejszego 
wykonania swego planu produkcyj- 
nego — spotkała się z wielkim entu- 
zjazmem całej klasy robotni- 
czej. W ciągu ostatnich dni, długofa 
lowe zobowiązania produkcyjne przy 
jęło już wielu robotników z różnych 
zakładów pracy na terenie całego 
kraju. Robotniczą Łódź, która posia 
ca piękne tradycje w dziedzinie 
współzawodnictwa i pełnego wyko- 
nywania swych zobowiązań produk- 
cyjnych, oczywiście i teraz weźmie 
ndział w akcji zapoczątkowanej 
przez tow. Markiewkę. Od chwili, 
gdy zobowiązanie jego stało się gło- 
śne w całym kraju, robotnicy łódz= 
kich fabryk zastanawiali się w jaki 
sposób można by zastosować podob- 
ne współzawodnictwo w naszych fa 
hrykach. Jako pierwsi wystąpili ro- 
bofnicy z PZPB Nr 2. 

W dmu wczorajszym do Rady Za- 
kładowej i org. podstawowej zgłosi- 
ły się prządki z sali V b przędzalni 
średnioprzędnej, oświadczając goto- 
wość podjęcia długofalowych zobo- 
wiązań produkcyjnych. 

Na zebraniu, które zorganizowa- 
no w dnłu wczorajszym w przędza! 
ni, robotnice z entuzjazmem wypo- 
wiedziały się na temat zobowiązań, 
przyrzekając, że dołożą wszelkich 
starań, aby na ich sali plany roczne 
w ramach Planu Sześcioletniego by 
ły wykonywane przed terminem. 


Prządki podpisują 
ZOBOWIAŁARIA 


Spośród 14 prządek, które zgłosi- 
ły gotowość podjęcia zobowiązań dłu 
gofalowych, 6 opracowało już dokta 
dnie możliwości podwyższenia swych 
baz akordowych. W uroczystym na- 
stroju kładły swe podpisy na kar- 
tach zobowiązań. Ote młoda prząd- 
ka — członkini ZMP kol. Maria Wło 
darczyk w skupieniu i z uwagą pi- 
sze zobowiązanie następującej tre- 
ści: 

„W związku ze zbliżającym się 
Świętem Kobiet w dniu 8 mar- 
ca br. i podejmując wezwanie 
przodownika pracy kopalni „Pol 

ska“ tow. Wiktora Markiewki, 
który wzywa do zwiększenią wy 
dajności, a tym samym do szyb- 
szego wykonanią Planu Sześcio- 
letniego, ja, Maria Włodarczyk, 
prządka z sali V b — HI zmiany 
z przędzalni  średnioprzędnej 
PZPB Nr 2 w Łodzi, podejmuję 
następujące długoterminowe zo- 
bowiązanie: 

Dotychczas wykonuję bazę a- 
kordową w 104,5 proc, to zna- 
czy produkuję 9,24 kg. wątku 
nr 34 na 1 godz. Obecnie, zobo- 
wiązuję się, licząc od 1 lutego 
do 1 lipca wykonywać bazę co 
najmniej w 108 proc. to znaczy, 
produkować co najmniej 9,63 kg 
przędzy na 1 godz, 

W ten sposób zobowiązuję się 
wyprodukować do 1 lipca br. 
w 932 rob.-godz. 8.975 kg wąl= 
ku nr. 34 przez co do 1 lipca br. 
wyprodukuję 671 kg więcej niż 
przewiduje baza. 

Ponieważ zobowiązuję się produ- 
kować przędzę najwyższego gatun- 
ku, do 8.975 kg nie będzie wliczana 
przędza wybrakowana, W wypadku 
zmiany asortymentu podane cyfry 
bezwzględnej produkcji ulegną prze 
liczeniu w stosunku do 108 proc. da- 
nego numeru przędzy“. 

Zobowiązania tej samej treści pod 
pisują pozostałe prządki, Tow. Jani- 
na Kacalska, pracująca także na 
wątku nr 34 wykona do 1 lipca br. 
swą bazę produkcyjną w 113 proc., 
dając do tego dnia 1.080 kg przędzy 


UWAGA, 
korespondenci i redaktorzy 


gazetek ściennych! 


Dziś, 9 lutego b. r. t.j, w 
czwartek, o godzinie 18, adbę- 
dzie się w świetlicy przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od- 
prawa korespondentów fabry- 
cznych i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy. 

Obecność obow.azkowa. 

Redakcja 
„Glosu Robotniczego”. 
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zobowiązania produkcyjne 


więcej niż przewiduje bazą. Tow. 
Antonina Majak na wątku nr 34 pod 
niesie wykonanie swej bazy produk 
cyjnej do 111 proc. i do 1 lipca wy- 
produkuje 839 kg wątku więcej niż 
przewiduje baza. Tow. Maria Wie- 
czorek na wątku nr 54 podniesie wy 
konanie bazy produkcyjnej do 108,2 
proc., dzięki czemu do 1 lipca Wy- 
produkuje 362 kg. wątku więcej: niż 
przewiduje baza. Tow. Kaźmiera Sy 
gulska na wątku mr 68 podniesie wy 
konanie bazy do 1054 proc, osiąga- 
jąc do 1 lipca br. 190 kg wątku po- 
nad bazę. Tow. Anna Krawczyk na 
wątku nr 28 będzie wykonywać ba- 
zę produkcyjną w 113 proc. osiąga- 
jac do 1 lipca 1428 kg wątku więcej, 
niż przewiduje baza, 


Tkacze podejmują 
zobowiązania ilościowe 
i jakościowe 
Przodujący zespół tkacki tow. Ire- 
neusza Marczykowskiego pierwszy 
podjął apel górnika Markłewki, zobo 
wiązując się przyśpieszyć wykona- 
nie planu produkcyjnego. W imieniu 
całego zespołu tow, Marczykowski 
podpisał zobowiązanie następującej 

treści: 

Podejmując wezwanie przadowni- 
ka pracy kopalni „Polska“ tow. W. 
Markiewki, zespół najwyższej jakości 
Ireneusza Marczykowskiego, do któ- 
rego należą: tow. tow. Janina Tokar 
ska, Honorata Klucha i Sergiusz 
Siekacz z tkalni PZPB nr 2 w Łodzi, 
nodejmuje następujące długotermi- 
nowe zobowiązania: 

Dotychczas wykonujemy bazę w 
108 proc. produkując 26,57 mtr. ar- 
tykułu 42/140 na 1 godz. 

Obecnie zobowiązujemy się aż do 
1 lipca br. wykonywać bazę co naj- 
mniej w 112 proc., to znaczy produ- 
kować co najmniej 27.57 mtr. na 1 
godz. W ten sposób zobowiązujemy 
się wyprodukować do 1 lipca 27/55 
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W wypadku zmiany asortymentu po 
dane cyfry bezwzględnej produkcji 
ulegną przeliczeniu w stosunku do 
x 932 rob.-godz, — 25.666,6 mtr. tka | 112 proc, wykonania baz. 

niny, przez co do 1lipca wyproduku- | Podjęte zobowiązania odbiły się 
jemy 2.739,6 mtr, więcej; niż prze- | głośnym echem w PZPB Nr 2. Do or 
widuje baza, a 903,6 mtr. więcej, niż ganizacji podstawowej, Rady Zakła- 
produkowaliśmy wg  dotychczaso- | dowej i dyrekcji wpływają nowe de- 
wych wydajności, Zobowiązujemy | klaracje, które opublikujemy yy dniu 
się całe 25.666,6 mtr. wykonać w ga | jutrzejszym, Wieść o tym rozniosła 
tunku extra i prima. Następnie z0- | się w błyskawicznym tempie po 


bowiązujemy się zmniejszyć odsetek | wszystkich zakładach pracy, mobili- | wych rozmów i konfereneji premier 
odpadków z 5,5 co stanowi 174,5 kg. |zując robotników do podejmowania | Bidault we wtorek © 
na 4,5 proc, stanowiących 130 kg. | długofałowych zobowiązań prodnk- | struował swój gabinet. 


Da to w sumie oszczędność 40,5 kg. | cyjnych. 


Na braku czujności 


nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegów imperialistycznych 
Drugi dzień procesu Andre Robineau "i wspólników 


SZCZECIN (PAP) — W drugim 
dniu rozprawy przeciwko szpiegom 
francuskim w Szəzecinie oskarżony 
Robineau, odpowiadając na pytania 
obrońcy, wyraźnie stwierdził, że wy 
wiad, który uprawiał miał charakter 
agresywny. 

Inny oskarżony Gaston Drouet, oby 
watel francuski, przyznał się cułko- 
wicie do winy, opisał szczegółowo 
przebieg swej  rrzestępczej działal- 
ności i wymienił szereg nazwisk szpie 
gów francuskich, którzy oficjalnie 
sprawowali funkcję dypłomatów. 

Przedwojenny „dwójkarz* Klim- 
czak również w całej rozciągłości 
przyznał się do winy, zeznając jak na 
polecenie wicekonsula Bardet prowa- 
dził działalność szpiegowską. 
| Po odpowiedziach osk. Robineau 
na szereg pytań, postawionych przez 
adw. Maślankę, dotyczących chara- 
kteru pracy wywiadowczej oskarżo 
mego. Sąd przystępuje ido badania 


drugiego oskarżonego — Gastona 
Drouet. 


Spóźnione żale 
zdemaskowanego 
szpiega 


Jest to wysoki, 48-letni mężczyzna, 
łysawy, o szatej twarzy bez uśmie- 
chu, 

Francuz ten dostał się w czasie 
drugiej wojny światowej w 1940 r. 
do niewoli niemieckiej i został osu- 
dzony w niemieckim obozie dla jeń- 
ców w okolicy Słupska, 

Tu nawiązał znajomość z Niemką 
Vilbrandt Valesce, Po wojnie wyje- 
chat do Francji, «by się zdemobilizo 
wąć, Następnie wrócił do Słupska, 
osiadł tu i założył warsztat naprawy 
odbiorników radiowych, 

„Uważam się za winnego — 
oświadcza Drouet — obiecuję, że 
będę szczerze odpowiadał panu 


Rząd RP nie pozwoli na zakłócenie pracy 


nowowybranych władz „Caritas“ 


PAP donosi: Z kół miarodaj” 
nych komunikują, że likwidacja 
nadużyć w zrzeszeniu katolickim 


Postępowa część duchowieństwa pragnie 
uregulowania stosunków między 


Państwem i Kościołem 
na podstawie oświadczenia Rządu RP 


Warszawa (PAP). Masy wierzą- 
cych katolików oraz niższe ducho- 
wieństwo, dążą od dawna do uregu- 
lowania stosunków między Pań- 
stwem a Kościołem. Dążenia te spo- 
tykają się z coraz żywszym óddźwię 
kiem wśród ogółu duchowieństwa i 
działaczy katolickich. Wielu z nichę 
bolejąc nad spowodowanym przez 
episkopat dotychczasowym stanem 
rzeczy. wyraża swoje uczucia w pu- 
blicznych oświadczeniach, listach do 
prasy itp. 

M. in. b. więzień obozu koncentra 
cyjnego w Dachau, proboszcz para- 
fii Czeszewo w pow. wągrowieckim, 
ks. Leitgeber oświadczył: 

„Na zjeździe warszawskim prze 
konaliśmy się, że Rząd nasz pra- 
gnie unormowania stosunków z 
Kościołem, My, niższe duchowień 
stwo, również pragniemy współ- 
pracy, bowiem łączy nas wspólna 
troska o dobro naszej Ojczyzny*. 


NOWY ZARZĄD „CARITAS“ 
z W KATOWICACH. 

KATOWICE (PAP) — W Ketowi- 
cach odbyło się posiedzenie konstytu 
cyjne nowego zarządu zrzeszenia „Ca 
ritas“, w. którego skład weszli księ- 
ża i wikariusze z poszczególnych pa 
rafii, diecezji katowickiej oraz świec 
cy katolicy, 

Na pierwszym posiedzeniu 


nowy 


stających ze świadczeń charytatyw 
nych, wywołały ze. strony części 
hierarchii kościelnej, której dotych 
czasowy brak kontroli był wido- 
cznie na rekę, próby wymuszenia 
na duchownych, aby odmówili u- 
działu w pracy zrzeszenia „Cari- 
tas“. 

Równocześnie ze strony tych kół 
czynione są próby samowolnej li- 
kwidacji lub roztrwonienia mie- 
nia „Caritas“. 

Wobec powyższego stwierdzić na 
leży, że osoby winne nieposzanowa 
nia zarządzeń władz państwowych, 
zmierzających do sprawniejszego 
funkcjonowania „Caritas“ w inte 
resie podopiecznych, będą pociag- 
nięte do odpowiedzialności za za 
kłócenie obowiązującego porządku 
prawnego i poniosą konsekwencje, 
przewidziane prawem. 


„Caritas“, uzdrowienie stosunków 
w tym zrzeszeniu i usprawnienie 
jego działalności dla dobra korzy 


zarząd rozpatrzył szereg wniosków, 
które wpłynęły do zarządu od miesz 
kańców baraku nr 5, stanowiącego 
włąsność „Caritas* w Katowicach. 

Nowy zarząd „Caritas* przychyla 
jąc się do próśb biednych rodzin, 
postanowił doraźnie rozdzielić pomię- 
dzy nie odzież i obuwie oraz popra- 
wić ich warunki mieszkaniowe i sa- 
nitarne. 


Kuomintangowscy zbrodniarze ną bombowcach USA 
bombardowali Szanghaj 


PEKIN (PAP). — W dniu 7 bm. | W rezultacie nalotu zabitych zo- 
knomintangowcy dokonali barba- | stało ponad 200 osób, a około 400-0d 
rzyńskiego bombardowania Szanę- | niosło ciężkie rany. Wedlug tymcza- 
haju. 18 samolotów, w tej liczbie 12 |sowych danych, ponad tysiąc do- 
bombowców amerykańskich, zrzuci- mów zostało zburzonych. Bomby 
ło na miasto ponad 60 bomb. uszkodziły elektrownię. 


Presja rządu USA nie złamie 
bojowej postawy strajkujących górników 


NOWY JORK (PAP) — Rozpo- | gospodarkę USA, a w szczególności 
częty 9 stycznia strajk górników w | transport i przemysł stalowy. 
Stanach Zjednoczonych nabiera co | Jak już donosiliśmy, Truman po- 
raz większego rozmachu. Próby rzą | wołał 3 - osobową „komisję sled- 
du, zmierzające do zdławienia bojo |czą*, która ma w ciagu tygodnia 
wej postawy górników i zmuszenia | przedłożyć sprawozdanie i konkre- 
ich do przyjęcia warunków właści |lne zalecenia dla uregulowania kon 
cieli kopalń, doprowadziły jedynie |fliktu w przemyśle węglowym. W 
do rozszerzenia strajku. skład tej komisji nie wszedł ani je 

Nieustepliwe stanowisko właści |den przedstawiciel związków zawa- 
cieli kopalń w konflikcie z górni- |dowych, natomiast na jej ezele stoi 
kami naraża na wielkie straty całą [znany bankier Colet. 
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Robotnicy z PZPB Nr 2 


podejmują długofalowe zobowiązania produkcyjne 


tow. Ireneusza 


zespół wysokiej jakości 
podpisuje długoterminowe zobowiązanie produkcyj- 


Znany dobrze wszystkim 
Marczykowskiego 
ne, Jedńa z członkiń zespołu, tow. Janina Tokarska, pisze: „Zobowią- 
zujemy się do dnia I lipca wykonywać naszą bazę w 112 procentach, 
produkując tylko ekstre i prime“, 

Obok niej stoja tow. Siekacz. tow. Marczykowski i tow. Klucha, 
RURNUWNRKEASRUNNKZKZNZNZENANNZNANNCHONNNAUONUEWENEJHAEWUDNWNNZENNNNNKKENENAKWEAĄ 


Krótkotrwały żywot rokują w Paryżu 


zrekonstruowanemu gabinetowi Bidault 


BRUKSELA (PAP) — Z Paryża 


l - iryżi socjaliści, zostaly obsadzone jak na- 
donoszą, że po trzech dniach nciążli- 


stępuje: Ministerstwo Spraw Wewnę 
trznych — Henry Queuille (radykał), 
Ministerstwo Pracy -- Pau] Bacoa 
(MRP), Ministerstwo Robót Publiez- 
nych — J, Chastellain (bezpartyjny), 
Ministerstwo Przenysłu i Handlu — 
Louvel (MRP), Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów — Brune (radykał), 
podsekretariat stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych — Andre Co- 
lin (MRP), 

Mimo wysiłków, Bidault nie zdo- 
łał calkowicie skompletować swego 
rządu. Pozostają do obsadzenia sta- 
nowiska podsekretarzy stanu w Mi- 
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rano zrekon- 


Stanowiska, z których ustąbili tzw. 


nisterstwie Obrony i w Prezydium 
Rady Ministrów, 
W paryskich Xxolach dziennikar- 


skich podkreślają, że rekonstrukcja 
gabinetu oznacza przesunięcie na pra 
wo i nie rokują zrekonstruowanemu 
gabinetowi zbyt długiego żywota. 


W kilku wierszach 


PRZECIWKO ODWOŁANIU 
PROF. TESSIER 


Z Paryża donoszą © dalszych 
protestach przeciwko odwołaniu 
profesora  Tessfer ze stanowiska 
dyrektora Narodowego Centrum 
Badań Naukowych, 

Protesty nadeszły m. in. od Ra 
dy wydziału matematyczno - przy 
rodniczego Uniwersytetu w Poi- 
tiers, nauczycielstwa w Loiret, u- 
czniów Ecole Normale w St. 
Cloud itd. 


przewodniczącemu i sądowi na 
wszystkie pytania i wyrażam 
żal, że działałem przeciwko Pol- 
sce'. 


Zgodnie z otrzymanymi we Fran- 
cji wskazówkami, udał się w kwiet 
niu 1947 roku do konsulatu francu- 
skiego w Szczecinie — zeznaje Dvou 
et — celem uzyskania dla swej przy 
jaciółki - Niemki wizy do Francji. 
Poznał tam wicekonsula Bardet, W 
trakcie rozmowy Bardet zapytał po, 
czy się orientuje w kwestii rozmiesz 
czenia wojsk w okolicach Słupska, 

Za dostarczenie mu informacji na 
ten temat, Bardet — jak stwierdza 
oskarżony — obiecał mu wizę dla 
przyjaciółki - Niemki i rychły po- 
wrót do Francji. 

Następnie oskarżony mówi dalej: 

Po rozmowie z panem Bardet zz0- 
dziłem się więc na dawanie tych in- 
formacji, Bardet zażądał, abym m1 
podał zdobyte informecje na piśmie. 

Pan Bardet otrzymał ode mnie te 
informacje. 

W cząsie następne; wizyty u Bar 
det otrzymałem dodatkowe in- 
strukcje, dotyczące znowu jedno- 
stek wojskowych. Pan Bardet do 
dał również, że jest konsulem 
francuskim, zdziwiło mnie, że zaj 
muje się podobnymi sprawami, 
zapytałem ga więc dła kogo są 
przeznaczone te informacje. Na 
to odpowiedział mi, że informacje 
przeznaczone są dla II oddziału 
francuskiego. 

Podczas trzeciej wizyty p. Bardet 
oświadczył mi, że informacje jakie zo 
stały mu dostarczone są niewystar- 
czające, W czasie tej wizyty ja da- 


BUNT ŻOŁNIERZY 
WOJSK KOLONIALNYCH 
W INDOCHINACH 


W depeszy z Szanghaju agencja 
TASS cytuje doniesienia radia 
saigońskiego, według których w 
prowineji Mi - To, na południe 
od Saigonu, 60 żołnierzy francus- 
kiego korpusu ekspedycyjnego, 
zwerbawanych spośród miejsco- 
wej ludności, wystąpiło z bronią 
w ręku przeciwko wojskom fran- 
cuskim. 


PRZED WYBORAMI 
W ANGLII 


W dniu 6 b. m, rozpoczęło się 
oficjalne zgłaszanie kandydatów 
na posłów do angielskiej Izby 
Gmin. Zgłaszanie kandydatów ' bę 
dzie trwało do 13 b. m. włącznie, 


tem p. Bardet listę moich przyjaciół W dniu 7 b. m. zgłoszono 22 
z ich adresami, przy czym p. Bardet| Kandydatów | komunistycznych, 
zapytał mnie, czy na liście znajdują | Którzy przedłożyli już odpowie- 
się tacy, którzy mogliby udzielić mu dnie dokumenty. } 
bardziej. ścisłych i ważniejszych ín- = 
formacji, 
Również podczas trzeciej wizy Komunikat 
ty powiedziałem p. Bardet, że À i ; : , 
man kozóś takiego, kto možė Zawiadamiamy, że w.dniu 10. II. 


1950 r, o godz. 18, w-lokąlu Ośrod- 
ka Szkolenia. Partyjnego przy: ul. 
Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla. gru 
py samokształceniowej . Dzielńicy 
Bałuty. 

Stawiennictwo „wszystkich uczest- 
ników grupy obowiązkowe. 


mu udzielić. tych informacji. My 
ślałem wtedy o Bronisławie Klim 
czaku, W czasie tej wizyty przed 
stawiłem p. Bardet Klimczaka, 
który powiedział, że może udzie- 
lać informacji. 

(Dalszy ciag na str. 2-siej) 


Bojownicy 0 Wolność i Pokój 


wzywzją naród francuski 


do wzmożenia walki w obronie pokoju 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- | kój garstce ludzi, żądnych 
noszą, że w związku z mającym się | zysków. 


Ośrodek ‘Szkolenia Partyjnego. 


wojny 1 


odbyć w dniach 10—12 marca br. Odezwa stwierdzą dalszy wzrost 
II krajowym zjazdem organizacji | ruchu w obronie pokoju i wzywa 
Bojowników o Wolność i Pokój — | wszystkich miłujących pokój Pran- 


komitet tej organizacji opublikował 

odezwę do narodu francuskiego. 
Odezwa przypomina, że ponad 

1.200 tysięcy Francuzów oświadczy- | 


cuzów do wzmożenia walki przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich, przeciwko szantażowi i przy- 
gotowaniom wojennym, przeciwko 


ło w liście do Trumana, że pakt | wojnie kolonialnej z Vietnamem., Od 
atlantycki nie wiąże narodu fran- | wyniku tej walki — stwierdza odez 
cnskiego. 6 milionów Francuzów w| z R3 Ba 

wa — zależy przyszłość dzieci fran- 


czasie głosowania "na rzecz pokoju 
dało wyraz swemu przekonaniu, że 
naród francuski zdoła narzucić por 


cuskich, Ios ognisk domowych, na- 
rodu i kultuse 
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© dorobku Sesji Sejmowej 


Planowa gospodarka kadrami 


— Przygotowanie do realizacji 
Planu 6-letniego, to nie tylko usta- 
lenie rozmiarów produkcji, imwesty= 
cji, przewożów, obrotów itd. lecz 
przede wszystkim zapewnienie ma- 
terialnych środków realizacji wiel- 
kich zamierzeń. Jednym z.najważ- 
niejszych warunków realizacji Pla- 
nu 6-letniego jest przygotowanie 
dostatecznych rezerw wykwalifiko- 
wanych sił ludzkich, 

W spuściźnie po gospodarce kapi- 
talistycznej i miszczycielskiej wojnie 
otrzymaliśmy małe kadry fachow- 
ców, niedostateczne nie tylko dla 
wielkiej rozbudowy lecz i dla nor- 
malnej produkcji i obsługi wszyst- 
kich dziedzin naszego życia, Zrozu- 
mienię tego stanu rzeczy leżało u 
podstaw decyzji i posunięć rządu, 
zmierzających do wszechstronnego 
rozwoju szkolnictwa zawodowego i 
wyższego. 

W chwili kiedy weszliśmy już w 
okres Planu 6-letniego, kiedy szkoły 
zawodowe, akademickie, wyższe Í 
średmie opuszcza już coraz większa 
liczba młodych fachowców. sprawa 
właściwego ich wykorzystania na- 
biera szczególnie doniosiego znacze- 
nia i to zarówno z punktu widzenia 
ich własnych interesów, jak i inte- 
resów całego społeczeństwa, W la- 
tach Planu 6-letniego liczbą absol- 
wentów wyższych i akademickich 
szkół zawodowych wyniesie 150 tys. 
osób, liczba absolwentów szkół za- 
wodowych drugiego stopnia, a więc 
kształcących m, in. techników, wy- 
niesie 300 tys. osób, Liczby te mó- 
wią o rozmiarach "wysiłków pań- 
stwa, które zapewnia naukę i pracę 
tej wielkiej armii fachowców. 


Przedłożony na ostatniej Sesji Sej | 
nowej projekt ustawy o planowym 
zatrudnieniu absolwentów ma wlas- 
nie na celu zabezpieczenie intere- 
sów młodzieży kończącej szkoły o- 
raz imteresów społecznych. Czynnik 
planowości w dysponowaniu fachow 
ców sprawi, że trafią omi tam, gdzie 
będą najbardziej użyteczni, gdzie bę 
dą mogli najlepiej rczwinąć swe 
zdolności, gdzie obecność ich jest 
niezbędna z punktu widzenia inte- 
resów zbiorowości, 


Państwo ma słuszne prawo i obo- 
wiązek dysponowania młodymi fa- 
chowcami, Łoży ono wielomiliardowe 
sumy na utrzymanie i rozbudowę 
szkolnictwa zawodowego, 1iunduje 
dziesiątki tysięcy stypendiów dla 
młodzieży. Jednym słowem, wkłada 
ogromne wysiki w umożliwienie jej 
zdobycia kwalifikacji zawodowych. 
Stwarzając system planowego kie- 
rowania do pracy absolwentów, za- 
pewnia im szybkie i niekłopotliwe 
uzyskanie zatrudnienia w dziedzinie 
odpowiadającej ich przygotowaniu i 
uzdolnieniem. Zapobiega w ten spo- 
sób błąkaniu się inżynierów, techni 
ków itd., po zawodach odległych od 
ich specjalności, co jest często rów" 
noznacznie z marnowaniem szans ży 
ciowych, zdobytych wieloletnią 
nauką, 

Trzyletni okres, w którym absol- 
went obowiązany jest pracować w 
instytnoji, czy zakładzie wytwór- 
czym, pozwoli mu ną niezbędne uzu 
pełnienie praktyką wiadomości zdo- 
bytych na uczelni, czy w szkole, u- 
czyni zeń pełnowartościowego fa- 
chowca. 


Projekt ustawy o zapobieganiu 
płynności kądr ma w zasadzie na 
celu zabezpieczenie tych samych in- 
teresów imdywidualnych i społecz 
nych co i projckt ustawy o plano- 
wym zatrudnieniu młodych fachow- 
ców. Ma on za zadanie zabezpiecze- 
nie najważniejszych dziedzin gospo- 
darczej i społecznej rozbudowy 
przed skutkami nienormalnego zła- 
wiska płynności kadr fachowców. 

Ograniczenie płynności kadr fa- 
chowców nie jest w Polsce odrodzo- 
na aoi ma już swoją historię, 
Dekrety r 8 stycznia 45 września 
1946 r. © o:ewiązku rejestracji i pra 
cy fachowców i ustawa z 28 paź” 
dziernika 1948 r, o trybie kierowa 
nia lekarzy na tereny upośledzone 
pod wzgłędem pomocy sanitarnej, 


dawały państwu możność szerokie- 
go wpływania na rozmieszczenie 
kadr. Możność ta wykorzystywana 
była tylko w nieznacznym stopniu. 

Wniesiony do Sejmu projekt usta- 
wy pozwoli skutecznie „zapobiegać 
brakowi fachowców we wszystkich 
dziedzinach ważnych z punktu wi- 
dzenia wykonania zadań planowych. 

Obydwie przedłożone Sejmowi u- 
stawy zabezpieczyć mają — jak po- 
wiedzieliśmy — wykonanie Planu 6 
letniego. Wykonanie tego planu wa- 
runkuje wzrost dobrobytu i wzrost 
kultury mas pracujących. Przedło- 
żome Sejmowi ustawy działać więc 
będą dla dobra Klasy robotniczej, 
dla dobra wszystkich 


pracujących, 
dla dobra społecznego. HE. 


Balon 


agresji '- 


Szpieg Robineau 


Gdy po odczytaniu aktu osltarże- 
nia, przewodniczący Sądu zapytał 
oskarżonego Robineau czy przyzna 
je się do winy, wypełniona szczel- 
nie sala w napięciu oczekiwała od- 
powiedzi. Z silnymi oznakami zde- 
nerwowania czekali na nią obecni 
na sali i siedzący w pierwszych rze- 
dach, tuż za dziennikarzami, przed 
stawiciele rządu francuskiego: Mar 
tin z Ambasady Francuskiej w War 
szawie, i P, Estrade, konsul Francji 
w Szczecinie oraz rodzice oskarżo- 
nego Robineau. 

Robineau stał przez chwilę w mil 


czeniu i wreszcie powiedział: Tak, 
przyznaję się do wszystkich czynów 
zarzucanych mi w akcie oskarżenia, 
przyznaję się do winy i do działa- 
nia na szkodę państwa polskiego. 

Na twarzach oficjalnych obserwa 
torów francuskich zarysowało się 
przygnębienie. Przypomnijmy, że 
od chwili aresztowania Robineau, 
włądze francuskie głosiły jego rze- 
komą miewinność. 

I oto z ust samego oskarżonego 
padły słowa wykazujące całą kłam 
liwość bezpodstawnych twierdzeń 
władz francuskich. 


Na braku czujności 


nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegów imperialistycznych 
Drugi dzień procesu Andre Robineau i wspólników 


(Dakończemie ze str. 1-ej) 


Txouet zeznał. dalej, że Bardet za 
żądał PR niego szczegółowych infor- 
macji dotyczących trzmsportów ko- 
lejowyth, przechod:acych ` przez 
Słupsk. W! tym celu oskarżony zwer 
bował dwóch informatorów na kolei. 

W lecie 1948 r. Bardet przedstawił 
ośkarżonerhu Andre Robineau jako 
szefa wywiadu ra woj, szczecińskie 
oraz: polecił dz aea Robineau 
niektórych z agentów. 

Poszukując informacji o Armii Ra 
dzieckiej Bardet kazał Drouetowi 
pozyskać dla pracy w wywiadzie 
francuskim Niemca Kurta Baumgar 


tena. 

Wyjeżdżając, Bardet przedstawił 
oskarżonemu. Drouet swego następ- 
cę p. Aberer jako oficjalnego wice- 
konsula i niooficjałnego szefa wy- 
wiadu na woj» gdańskie. 
zone na wyna 


nej oskarżonemu, Bardet żądał, aby 
Drouet, werbując nowych agentów, 
szukał ich w Środowisku ludzi wro- 
go ustosunkowanych do ustroju Pol- 
ski Ludowej. 

Prok. — Jakiego rodzaju informa- 
cje zbierał oskarżony ? , 

Osk. Drouet: — Klimczak miat dla 
mnie zebrać informacje o majątkach 
rolnych, e stacjach radiowych, rada- 
rowych, lotniskach, obiektach wojsko 
wych, jednostkach wojskowych itd, 
Ponadto Klimczak i Wojtas zbierali 
wiadomości © fabrykach, Urzędach 
państwowych, a w szczególności o 
partiach politycznych. 

Prok,; — Koga znał oskarżony spo 
śród wywiadowców francuskich, dzia 
łających na terenie Polski? 

Osk.: — Znałem Trufanowa, 
Humma, wicekonsula Boitte, 


mjr 
gen. 


| Teyssier i jego zastępcę ppor. Re- 


naux, de Mere i konsula z Gdańska 
Peretti. 
Oskarżony określa następnie bliżej 


funkcję, jakie ludzie ci spełniali we 


francuskiej sieci szpiegowskiej. 
Prok.: — Jaką drogą wysyłano ra 
porty szpiegowskie do centrali ? 
Osk.: — Wysyłano je walizą dy- 
plomatyczną. 


Zeznania zdrajcy i szpiega 
oskarżonego Bronisława Klimczaka 


Z kolei przed sądem stoi oskarżony 
Bronisław Klimczak. Jest to człowiek 
średniego wzrostu w ubraniu półwoj 
skowym. 

Przew.: — Czy oskarżony Klim- 
czak przyznaje się do winy? 

Klimczak: — Tak jest, przyznaję 
się do winy i przyrzekam, że będę 
mówić całą prawdę. 

Oskarżony składa wyjaśnienia. Ww 
drugiej połowie 1946 roku nawiązał 
kontakt z Drouet. , 

W czasie jednego ze spotkań, w 
końcu czerwca lub początkach lipca 
1947 r. Klimczak zobowiązał się do 
systematycznego dostarczania infor- 
macji i został zaproszony przez 
Drouet do domu, gdzie został przed- 
stawiony wicekonsulowi Bardet. 

Bardet udziełał Klimczakowi 
szczegółowych instrukcji w kwe- 
stii zbierania informacji dotyczą 
cych Wojska Polskiego, oddzia- 
łów radzieckich, spraw politycz- 
nych i gospodarczych. - 

Co się tyczy wojska — wyjaśnia 
oskarżony — polecono mu zbierać na 
terenie województwa informację o 
jednostkach wojskowych, o miejscach 
ich postoju, numerach jednostek i nu 
merach poczty polowej. | r” 

W dziedzinie administracyjnej 
Klimczak miał zbierać nazwiska osób, 
pełniących funkcje ma wyższych 
mae ryk administracyjnych lub pań 
stwowych. 

W ten sposób Klimczak pracował 
do sierpnia, względnie września 1948 
r. kiedy to Drouet przedstawił mu 
Robineau jako szefa wywiadu na 
woj, szczecińskie. Robineau zaprosił 
go do Szczecina i w połowie grudnia 

1948 roku Robineau polecił mu pew- 
ne szczezólne zadania smwiezowskie. 


Informował wywiad 
francuski o wojsku, 
lotnictwie i marynarce 
Przewodniczący powraca do kwe- 
stii instrukcji, udzielonej przez wice- 
konsula Bardet Klimczakowi co do 
pracy szpiegowskiej, pytając o czeze 

góły tej instrukcji. 

Z odpowiedzi Klimczaka wyni 
ka, że do zadań jego należało 
ustalenie jakie transporty kole- 
jowe o charakterze wojskowym, 
osobowe i towarowe przechodzą 
ze wschodu na zachód, czy za- 
trzymują się na stacjach, czy też 
przebiegają bezpośrednio. 

Co się tyczy Wojska Polskiego to 
instrukcja domagała się ustalenia ilo 
ści jednostek, numerów poczty polo- 
wej, miejsca postoju, stanu uzbroje 
nia, Co się tyczy piechoty, była w 
niej moya również u umundurowaniu 
i kalibrach broni, co do artylerii in- 
strukcja domagała się danych o wy- 
szkoleniu i o numerach, o miejscu 
postoju, o ilości czołgów, o składzie 
danej jednostki, o paliwie i zdolno- 
ści pojazdów. 

W sprawie lotnictwa instrukcja ża 
dała ustalenia miejsc postoju hanga- 
rów, pól startowych, ogólnej charak- 
terystyki samolotów, ugrupowań, sy- 
stemu szkolenia, rodzajów aparatów 
szkoleniowych, nośności i wymienno 
ści płatów, zbiorników, pojemności 
baków i wiadomości o pilotach. W za 
kresie marynarki oskarżony miał do- 
starczyć danych odnośnie numerów, 
miejsca postoju składu jednostek woj 
skowych, wyszkolenia kadr i opisu 
baz. 

Na pytanie wiceprzewodniczą- 
cego Klimczak stwierdza. że w 
przedmiocie tym dostarezrł wy- 


wiadowi 
na piśmie. 
Oskarżony miał również dostar- 
czyć dane dotyczące przemysłu zbro- 
jeniowego. W dziale administracyj- 
nym i gospodarczym wywiad francu 
ski interesowąłta zdolność produkcyj- 
na, charaktet 1 rodzaj zakładów "pra 
cy, ich funkcje i imienne wykazy tych 
zakładów, W myśl instrukcji oskar- 
żony dostarczył danych, dotyczących 
rozmieszczenia magazynów Centralne 
ge Zarządu Przemysłu Naftowego. 
Instrukcja w dalszym ciągu dotyczy 
la wytwórczych zakładów energetycz 
nych i Klimczak ją wykonał zazna- 
czając na planie siłownie, z uwzględ 
nieniem ich rodzaju i zdolności wy- 
twórczej. 
Później, na żądanie Robinedu, do- 
starczył również planu Dworca Głów 
nego w Szczecinie. 
Przewodniczący: — A co się tyczy 
danych politycznych ? 
Oskarżony: — Otrzymałem dyrek- 
tywy, aby wstąpić do partii. 
Przewodniczący: — Do jakiej? 
Klimczak: — De ówczesnej 
PPR, aby zdobyć tam dobrą po- 
zycję i zaufanie celem wprowa- 
dzenia ludzi na stanowiska do 
partii, celem wejścia do Urzędu 
Bezpieczeństwa 1 wprowadzenia 
tam swoich ludzi, jak również do 
Milicji Obywatelskiej i informa- 
cji wojskowej. y 
Klimczakowi się tego wg. jego 
oświadczenia nie udało dopiąć. 


„Kapturowy system" 
zbierania informacji 
W zbieraniu informacji Klimczak 
posługiwał się tak zw, „kapturowym 
systemem”, który określa jak nastę- 


puje: j 
KLIMCZAK: Jest to stary ma- 
ny system. Gdy otrzymałem za- 
danie, udawałem się w pewne 
miejsce, celem otrzymania da- 
nych wiadomości, Gdy nie było 
po temu okazji, to po prostu ją 

stwarzałem. 


PRZEW.: I ludzie wszystko ot- 
warcie mówili? a 

KLIMCZAK: Tak, jeżeli nie na 
trzeźwo, to przy wódce. 

PRZEW.: I wykorzystując tro- 
skę obywateli, oskarżony spryt-, 
nie wyciągał od swoich rodaków, 
którzy nie spodziewali się, że ma 
ja do czynienia z agentem wywia 
du francuskiego, pewne konkret- 
ne wiadomości, które normalnie 
dzielą ze swymi rodakami wy tro 
sce o dobro ojczyzny, czy tak? 

W odpowiedziach na dalsze pyta- 
nia przewodniczącego, Klimczak tłu- 
maczy w jaki sposób w lipcu 1947 r. 
dostarczył Drouetowi wykazu pew- 
nych majątków rolnych. Przebywa- 
jąc w lokalu służbowym kolegi swe 
go Stanisława Kościuka, óskarżony 
skorzystał z chwilowej nieobecności 
kalegi į skopiował wiszącą na ścianie 
mape, na której zaznaczone były im 
teresujące go majątki, 

Oskarżony zaczął „interesować 
się” warsztaląmi pracy. zdoby” 
wał dane dotyczące. wydajności 
produkcymel ro mju maszyn, 


francnskiemu danych 


kierunku eksportu gotowych pro- 
duktów. 

Po wyjeżdzie Bardeta — Robineau 
żądał danych o bazach energetycz- 
nych na terenie województwa, o dys 
lokacji wojsk i o manewrach odby- 
wających się w tym czasie na pew- 
nym "poligonie. Sam oskarżony, pra 
cując w tym okresie w woj. komen- 
dzię SP, dostarczał również na żą- 
danie Robincau, wiadomości szpiego 
wskich z tej dziedziny. 

W odpowiedzi na dalsze pytania 
prokuratora oskarżony podaje, że 
przed wojną służył w wojsku w sto 
pniu podporucznika. Przeszedł on 
kurs, a następnie przeszkolenie pra- 
ktyczne w zakresie wywiadu i kontr 
wywiadu 

Prok.: Czy to był kurs orgamizowa 
ny przez 2 Oddział? 

Osk.: Na pewno tak, 

Z kolei oskarżony wyjaśnia, że wy 
wiad francuski interesował się rów- 
nież więziennictwem w Polsce, zbie- 
rając dane o ilości więźniów, uzbro- 
jeniu obsady więzień i jej stanie li~ 
czebńym. Tak samo i uzbrojenie oraz 
stan liczebny załóg wartowniczych 
przy zakładach przemysłowych nale- 
żał do informacji poszukiwanych 
przez ten wywiad. 


„Wtyczka” wywiadu 
francuskiego 

Szczególnie wielkie zainteresowa- 
nie wywołują na sali zeznania oskar 
żonego, w których na pytanie proku 
ratora ponownie potwierdza, że Bar 
det polecił mu wstąpienie do partii, 
przynaglając go przy tym do tego 
posunięcia. <` : 

Prok.: — Po co to było potezebne? 

Osk.: — Abym po wstąpieniu do 
partii uzyskał zaufanie i zamasko- 
wał się, 

Prok.: — Jak to się 
„dwójkarsku*? 

Osk.: — „Wtyczka“. 

Prok.: — A więc oskarżony orien- 
tuje się że chodziło o „wtyczkę“? 

Osk.: — Tak. 

Prok.: — Dla jakiego wywiadu? 

Osk.: — Francuskiego. 

Oskarżony podał wyrafinowane me 
tody, dzięki którym doszedł do usta- 
lenia stanu liczebnego pewnej jedno- 
stki WOP-u 

Mając znajomego piekarza uzyskał 
na podstawie ksiąg rozchodowych da 
ne co do ilości chleba, dostarczanego 
tej jednostce, przy czym znające racje 
żołnierskie zdobył te informacje. 

Zapytany przez prokuratora, jaki 
cel miało zbieranie tych danych, Klim 
czak powiedział, iż „Robineau mówił 
mu, że w celu agresywnym. 

Prok,: — A co oskarżony myśli? 

Osk.: — Że chyba tak. 

Następnie prawdziwym gradem py 
tań zarzuca Klimczaka adwokat Ma 
ślanko. Pytania te zmierzają do usta 
lenia jakich fachowych wytycznych 
udzielił _ Klimczakowi Robineau, 
w jakich okolicznościach  nastą- 
piło aresztowanie Klimczaka przez 
gestapo i jaka była jego właściwa 
funkcja w obozach koncentracyjnych. 
Wreszcie szereg pytań zadał adwo- 
kat Wiącek, po czym przewodniczący 


nazywa po 


Zeznania 
pierwszym dniu procesu obfitowały 
w wiele ciekawych momentów, ilu 
strujących cele i metody działania 
wywiadu francuskiego w naszym 
kraju. 

A więc przede wszystkim sama 
osoba oskarżonego, Nie przypadko- 
wo znalazł się on we francuskiej 
służbie wywiadowczej,  usiłującej 
rozwinąć szkodliwą działalność na 
terenie Polski na rzecz ośrodków 
przygotowujących nową wojnę. Ro 
binean, młody awanturnik i wykole 
jeniec wstąpił 1946 r. do faszystow 
skich bojówek de Gailne'a, Z takich 
właśnie elementów faszystowskich. 
godzących w interesy włąsnego na- 
rodu, rekrutuje swych ludzi wy- 
wiad francuski. Na pytanie proku- 
ratora jaki jest jego zawód, Robine 
au nie był w stanie dać innej odpo 
wiedzi jak: agent służby wywiadow 
czyli po prostu zawodowy 
szpieg. Na dalsze pytanie prokurato 
ra dlaczego zgodził się pracować w 
służbie wywiadowczej po prostu od 
powiedział: to mi sie podobało. 

Z zeznań Robineau wynika, że 
przyjechał do Polski, by odwiedzić 
swego ojca, który pracował na ofi- 
cjalnej płacówce kulturalnej, jako 
dyrektor Instytutu Francuskiego. W 
Warszawie miał go zwerbować do 
pracy szpiegowskiej major Humm, 
zastępca attache wojskowegó przy 
Ambasadżię Francuskiej, Już jako 
zwerbowany szpieg pracował, Robi- 
uean oficjalnie. Początkowo w 
przedstawicielstwie francuskiej fir- 
my żeglugowej w Gdańsku „Veri- 
tas“, a następnie jako sekretarz 
konsulatu francuskiego w Szczeci- 
nie. Na pytanie przewodniczącego 
i prokuratora Robineau wyjaśnia, 
że te jego oficjalne zajęcia były tyl 
ko szyldem, za którym ukrywał on 
swoją działalność szpiegowską, po 
czątkowo pod kierownictwem wice 
konsula w Szczecinie, Bardeta, a 
następnie sekretarza Ambasady 
Francuskiej w Warszawie, de Mere. 


Robineau opowiedział, że w kon- 
sulacie w Szczecinie np. gdzie był 
sekretarzem, pracował on wszyst- 
kiego dwie, trzy godziny dziennie. 
Obecni na sali nie mogli powstrzy 
mać się od śmiechu, gdy na pytanie 
prokuratora dlaczego pracował tak 
mało, Robineau odpowiedział, że by 
ło tego aż nadto, Cały swój czas po 
święcał on w rzeczywistości robo- 
cie szpiegowskiej, Zeznał on zresz- 
tą, że mimo faktu oficjalnego zatru 
dnienia mie pobierał on pensji ani 
w firmie „Veritas“, ani w konsula- 
cie francuskim w Szczecinie. Opła- 
cali go jego zwierzchnicy we fran- 
cuskiej służbie wywiadowczej, Bar 
det 1 de Mere, 


Przysłuchujący się rozprawie mo 
gli stwierdzić, że nie tylko Robi- 
neau miał podwójne funkcje, ofi- 
cjalną i nieoficjalną. Fakt ten oka- 
zał się charakterystyczny dla wielu 
innych francuskich pracowników 
dyplomatycznych 1 konsularnych w 


szpiega FRobineau w | Poisce. 


przyznaje się 
tlo przestępczej działalności 


Wicekonsul Bardet był w 
istocie szefem francuskiej siatki 
szpiegowskiej na obszar północna - 
zachodniej Polski,  Szpiegostwem 
zajmowali się również wymienieni 
przez Robineau konsulowie francns 
cy, Boite i Deltour. Szefem wywia- 
du francuskiego w Polsce był sekre 
tarz Ambasady Francuskiej, de Me 
Ye. 


Praca wywiadu fraucuskiego w 
Polsce szła po linii organizowania 
siatek szpiegowskich na poszczegól 
nych obszarach kraju. Do siatek 
tych wywiad francuski  werhował 
ludzi spośród elementów przestęp- 
czych, wrogów Polski Ludowej, 
zdrajców ojczyzny, byłych hitlerow 
ców. Otrzymywali oni konkretne za 
dania, które polegały na zdobywa- 
niu i przekazywaniu agentom fran- 
cuskim strzeżonych tajemnicą pań- 
stwową wiadomości, Wachlarz 
spraw, którym interesował się wy- 
wiad francuski w Polsce był przy 
tym bardzo szeroki, Jak zeznał, Ro 
bineau zwierzchnik jego, Batdet 
zażądał od niego tajnych wiadomoś 
ci i dokumentów, dotyczących dzie 
dziny wojskowej, gospodarczej, po- 
litycznej i administracyjnej. Po tej 
linii pracowała też sieć szpiegow- 
ska, kierowana przez Robineau, Sta 
rala, się ona zdobyć, dane, przy tym 
bardzo drobiazgowe, o lotniskach, o 
węzłach i stacjach kolejowych, o 
portach i stoczniach, o jednostkach 
wojskowych, wielkich: fabrykach; u 
rzędach itd. Jeden z uczestników 
siatki szpiegowskiej Robineau do- 
starczył np. 50 planów stacji ko- 
lejowych. Robineau starał się rów- 
nież zdobyć dame o partiach poli- 
tycznych, interesował się usilnie or 
ganizacją „Służba Polsce", usiłował 
wejść w łączność z organizacja 
podziemnymi itd. i 


Nie trudno zrozumieć dla jakich 
celów wywiad francuski zbierał 1 
gromadził te wszystkie tajne infor- 
macje. Jest rzeczą jasną, że nie ro 
bił tego w interesie narodu francus 
kiego, który łączą z narodem pol- 
skim więzy tradycyjnej żywej przy 
jaźni. Były one potrzebne wrogom 
Polski Ludowej, patrzącym z niena 
wiścią na jej ogromne osiągnięcia, 
ma jej budownictwo, pragnącym 
podminować jej bezpieczeństwo. 
Wrogom Polski, będącymi zarazem 
wrogami narodu francuskiego, slu- 
żyli przebrani za pracowników dy- 
plomatycznych i - konsularnych 
szpiedzy francuscy i w ich liczbie 
Robineau., Nie trudno zrozumieć, że 
nici wywiadu francuskiego w Pol- 
sce, ciągnęły się poprzez Francję da 
lej, w kierunku tego ośrodka, któ- 
ry pragnie przygotować nową awan 
turę wojenną. Wskazuje na to rów 
nież ostatni fakt z wczorajszych ze 
znań Robineau, który oświadczył, 
że na rozkaz swoich zwierzchników 
nawiązał kontakt z przedstawicie- 
lem pewnego mocarstwa w Polsce. 

J. Cywiak : 


teeta 


KOMUNIKAT 


Zarządu diecezjalnego „Caritas” — 


diecezji 

W dniu 6. II. 1950 r. zebrali się 
w Łodzi przedstawiciele duchowień 
stwa i działacze świeccy  „Carita- 
su“, zatwierdzeni przez nową cen- 
tralę „Caritas“, celem  ukonstytuo- 
wania się i omówienia programu 
pracy na okres najbliższy dla Die- 
cezji Łódzkiej, 

Nowy Zarząd „Caritasu* ukonsty 
tuował się następująco: 1) Dyrektor 
ks. Sulwiński Józef, prob, z Zelowa, 
2) Przewodniczący ks. Kalinowski 
Bolesław, proboszcz z Krupczowa, 3) 
Wiceprzewodniczący Jaźdżewski Kon 
rad, prof. U. Ł. i 4) Sekretarz Ko- 
smala Antoni, działacz katolicki, 
prof. 


Komisja Rewizyjna: 1) Przewodn. 


odroczył sprawę do dnia następnego. | ks, Paluch Józef, prob. par, Budzy- 


łódzkiej 


nek, członkowie: Ks. Śzyszkiewicz, 
prob. par. Dłutów, ks. Świątczak 
Józef, prob. par. Szczawin, ob. Ko- 
złowski Kazimierz, działacz katolie 
ki, ob. Bednarski Jan, działacz ka- 
tolicki. 

Nowe władze „Caritasu* postana 
wiają stanąć na wysokości pówie- 
rzonego im przez społeczeństwo za 
dania i spełnić pokładane w nich 
nadzieje, nieść pomoc faktycznie 
najbiedniejszym i potrzebującym ze 
społeczeństwa polskiego, służyć dla 
dobra Kościoła 1 Polski Ludowej, 

Nowe władze liczą na poparcie 
działaczy „Caritas“ i całego społe- 
czeństwa Diecezji Łódzkiej, e 


Dyrektor 
(—) Es. Józef Sulwiński 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI : 


Kronika m. Radomska FePośnicy rudoemszczańscy 


podejmują apel górnika Markiewki 


W dniu 7 lutego w „Metałur- | botnicza całej Polski. 


| hę m 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 


11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — R. S. W. „Prasa“ 
13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 = Szpital Powiatowy 
165 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 
KINA: 
Kino „Wolność* wyświetla 


film pt. Ni WB 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


"Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9 do 16. 


gii" radomszczańskiej odbyło 
się zebranie, w którym udział 


Na terenie województwa łódz 
Liego pierwszym zakładem któ 


wzięli członkinie Rady Zakłado- |ry podjął ten apel jest „„Meta- 


wej, przedstawiciele Komitetu 
Fabrycznego PZPR, dyrekcja 
oraz przodownicy pracy. Na ze- 
braniu przedstawiciele załogi 
„Metalurgii“ omawiali zaga- 
dnienia współzawodnictwa dłu- 
gofalowego. Ta nowa forma 
współzawodnictwa pozwoli, by 
wysiłek klasy robotniczej przy 
odbudowie kraju przybrał cha- 
rakter wysiłku stałego, oparte- 
go na racjonalnych podstawach 
i naukowej organizacji pracy. 
Apel górnika Markiewki po- 
dejmuje w tej chwili klasa ro- 


lurgia'* radomszczańska. Pra- 
gnąc w jaknajbardziej godny 
sposób odpowiedzieć na apel, 
przodownicy pracy  zak'adu 
„Metalurgia“ postahowili pod- 
jąć indywidualne i zespołowe 
zobowiązania w zakresie współ 
zawodnictwa długofalowego. 

W pierwszym okresie zobo- 
wiązania te podjęte zostały na 
przeciąg trzech miesięcy (luty, 
marzec i kwiecień). 

Ob. Janocha z oddziału tru- 
ciarni zobowiązał się wykonać 
w okresie trzymiesięcznym 125 


Kobiety radomszczańskie przygotowują się 


do obchodu Międzynarodowego Dnia Kobiet 


W lokalu Powiatowego Za- 
rządu Ligi Kobiet w Radomsku 
odbyło się onegdaj zebranie ko- 
ła terenowego L.K. Na zebra- 
niu tym referat pt. „Czwarty etap 
współzawodnictwa“ i znaczenie 
„Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet“ — wygłosiła sekretarka 
or. Maria Bartnicka. Między 
innymi mówczyni podkreśliła, 
że w dniu § marca kobiety zrze 
szońe w organizacji Ligi Kobiet 
wspólnie z kobietami całego 
świata, dadzą wyraz swej nie- 
złomnej woli utrzymania i utrwa 
lenia pokoju między na: odami. 
Czołowym naszym zadaniem — 
powiedziałe. dalej ob, Bartnicka 
— jest udział wszystkich człon- 
kiń Ligi Kobiet w dziele przed 
terminowego wykonania Planu 
6-letniego. 

"Pla"ttczczenia Międzynarodo- 
wego Dhia " Kobiet członkinie 
koła terenowego K. postano- 
wiły utwórzyć billiotekę: przy 
Powiatowym Zarządzie L. K. 
Poza tym wysunęły projekt ze- 
brania funduszu na kupno sztan 
daru dla: Powiatowego Zarządu 
L.K, W ramach tych zobowią- 
zań postanowiono również zwię 


Centrala Spółdzielni 
Mieczarsko-Jajczarskiej 


otworzyła nową placówkę 


W ostatnich dniach w ra- 
domszczańskim browarze na 
Folwarkach uruchomiona zosta 
ła eksportowa Zbiornica Jaj- 
Zbiorniea ta jest placówką Cen 
trali Spółdzielni Mleczarsko-Jaj 
czarskiej Okręgowego Oddziału 
w Łodzi. 

Uruchomienie Zbiornicy wią- 
że się ze wzrastającą coraz bar 
dziej podażą jaj w naszym po- 
wiecie.. W związku z tym, że 
kształtowanie się cen na jaja 
jest bardzo korzystne dla pro- 
ducenta, zwiększa się ogromnie 
zainteresowanie tą gałęzią pro- 
dukcji rolniczej. 

Jednym z zadań eksportowej 


Zbiornicy Jaj będzie zagwaran- 


towanie dla producentów jak 


najbardziej korzystnego odbio- 
ru wszystkich nadwyżek. Zbior 
nica Jaj przyczyni się w powaz 
nym stopniu do właściwego zál- 
miast przemysło- 

w 
okresie sezonu letniego duże re- 


opatrzenia — 1 i 
wych, a także przygotuje 


zerwy jaj na okres zimowy. 
Mamy już 
Zakład Oczyszczania Miasta 


Wzorem innych miast Zarząd 
Miejski w Radomsku postanowił 
zorganizować Zakład Oczyszcza - 


nia Miasta. Posiadanie przez mia | 


sto tego rodzaju przedsiębiorstwa 
wpłynie niewątpliwie w bardzo 
"dodatni sposób na stan zdrowot 
ny miasta i na,jego wygląd este 
tyczny. Uchwała o zorganizowa- 
niu ZOM.u w Radomsku podje 
ta została przez Prezydium Za- 
rządu Miejskiego w dniu 31 stycz 
nia. Obecnie ZOM znajduje się 
w stądium organizacji. Mieścić 
się on będzie przy ulicy Josele - 
wiczą Nr 2 w pomieszczeniach 
dawnego taboru miejskiego. 


kszyć w dwójnasób szeregi Ligi 
Kobiet. 

Zoboviązania dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
podjęły równieź członkinie Ligi 
Kobiet przy „Metalurgii“. Ko- 
biety zatrudnione w tutejszym 
zakładzie postanowiły zwię- 
kszyć produkcję o 1 proc. oraz 
zmniejszyć do minimum odpad- 


kii podnieść dyscyplinę pracy. 
Ani jedna kobieta, będąca 
członkinią. Ligi Kobiet 


brzmią zobowiazania — nie opu 
ści dnia pracy, bez dostateczne- 
go 
nie będzie się spóźniać. Przy- 
kładem 
wszystkie kobiety zatrudnione 
w „Metalurgii“ 


usprawiedliwienia, ani też 


swoim  pociągniemy 


proc. planu., Ob. Marciniak wy- 
kona w tym samym czasie 120 
proc. planu, a Tow. Piłarski 
120 proc. planu 

Ponadto załoga „Metalurgii“ 
podjęła zobowiązania  zespoło- 
we. Pierwszy zespół ob. ob. 
Adameckiego i Podolskiego z 
maszyn numer 5 oraz Piotra 
Woźniaka i Jaņa Pucha z ma- 
szyn o numerach 4 i 5 zobowią 
zał się we współzawodnictwie 
długofalowym wykonać 123 
proc. planu t.j. o 23 proce. po- 
nad plan przewidziany na okres 
trze i. miesięcy. Zespoły te we- 
zwały do współzawodnictwa ze- 
spół ob. Wieczorka, Bielasiń- 
skiego. Rytera i Wójcika oraz 
zespół ob. Kowalika Jana (IV), 
Potyralskiego, Łosos'ńskiego i 
Nowickiego. 

Podejmując apel górnika Mar 
kiewki o  współzawodnietwie 
długofalowym, załoga zakładu 
„Metalurgia* pragnie przyczy- 
nić się do rozpowszechnienia 
współzawodnictwa długofalowe 
go w województwie łódzkim, 
aby przez wspólny wysiłek ca- 


łej klasy robotniczej przyspie- | 


szyć odbudowę kraju i marsz 
ku Socjalizmowi, 


Dawniej ul. 11 Listopada — 
obecnie Obrońców Stalingradu 


W dniu 2 lutego minęła siódma | 11 Listopada na ulicę Obrońców 
rocznica zwycięskiej bitwy pođi Stalingradu. 


Stalingradem. W dniu tym raz 
na zawsze złamana została po- 
tega barbarzyńskiego hitleryzmu, 
Dla uczczenia rocznicy tego wie 
kopomńego zwycięstwa Armii 
Czerwonej, Miejska Rada Narodo 


Młodzież, również z okazji rocz 
nicy urządziła w dniu 4 lutego a- 
kademię, na której dyrektor szko 
ły tow. Kirkiewicz zapoznał mło 
dzież z historycznym znaczeniem 
sukcesu stalingradzkiego. Prelek- 


wa w Radomsku na specjalnym | cję o zwycięskiej bitwie pod Sta 


posiedzeniu postanowiła jedno- 
głośnie przemianować byłą ulicę 


lingradem wygłosił uczeń klasy 
11 kol. Poroszewski. 


Wymiar i pobór zaliczek 
na podatek gruntowy i FOR w r. 1950 


Od kilku dni na terenie na- 
szego powiatu rozpoczęło się 
przyjmowanie wpłat zaliczek 
na podatek gruntowy w wyso- 
kości 65 proc. podatku z roku 
1949. W związku ztym w po- 
wiecie radomszczańskim  odby- 
ło się kilka zebrań. Między in- 
nymi jedno w sali Wydziału 
Powiatowego dla gminnych re- 
ferentów podatku gruntowego, 
drugie zaś dla wójtów i sekre- 
tarzy gminnych. Celem tych ze- 
brań było poinformowanie 
wszystkich zainteresowanych 0 


wymiarze zaliczki podatku 
gruntowego i For-u. > 
Ponadto podobne zebrania od 
były się we wszystkich gminach 
powiatu radomszcząńskiego. 
Podkreślić trzeba, że poszcze- 
gólne gminy naszego powiatu 


zorganizowały , współzawodnie 
two w zakresie terminowego 


wpłacania zaliczek. Powiat wie- 
luński wezwał do współzawod- 
niectwa w zakresie terminowego 
wpłacania zaliczek powiat ra- 
domszczański. Nasz zaś powiat 
wezwał do współzawodnictwa 
powiat piotrkowski. 


Nasi czytelnicy miszą 


W kinie powinno hyć ciepło 


Okres zimowy, to okres 
wzmożonego zapotrzebowania 
na wszelkiego rodzaju rozryw- 
ki kulturalne. Nie też dziwne- 
go, że kina są licznie odwiedza- 
ne, Szczególnie w tych mia- 


Każdy chłop mało i średniorolny i 


Gromada jest podstawowym 
czynnikiem w realizacji rolnicze 
go planu gospodarczego — oś. 
wiadczył minister Jan Dąb - Ko 
cioł na konferencji, jaka odby 
ła się ostatnio w Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych, a 
na której (o omówił metody za 
znajamiania chłopów mało i śred 
niorolnych z zadaniami rolnicze 
go planu gospodarczego na rok 
1950. 

Wszyscy dobrze wierny, że nale 


żyte wykonanie planów zależy nie 


tylko od właściwej formy plano- 
wenią i umiejętnego przystosow4. 
nia planów do terenu, a więc wo 
jewództw. powiatów i gmin, lecz 
przede wszystkim od realizacji 
ich przez poszczególne ogniwa go 
spodarki rolnej, Najniższym og 
niwem tej gospodarki jest gro- 
mada, na którą znowu składają 
się pojedyńcze gospodarstwa 
chłopskie. I nie może zaistnieć 
fakt, zwłaszcza obecnie, kiedy 
wkraczamy w pierwszy etap rea 
lizacji planu 6-letniego, planu prze 
budowy wsi i całej struktury rol 
nej naszego kraju, by biorący u- 
dział w tym wielkim dziele chło 
pi mało i średniorolni nie byli za 
poznani z planem, 

Nasza gospodarką wymagała 
planowania od pierwszych dni 
po wyzwoleniu, bowiem tylko pla 
nowość mogła postawić ją na odpa 
wiednim poziomie. Toteż w pla- 
nach na pierwsze dwa lata. a po 
tem w planie trzyletnim brały 
udział poszczególne gromady i 
gminy, uzupełniając plany ogól- 
ne planami własnymi. Byliśmy 
jednak świadkami w większości 
wypadków, że z planem były za 
pożnane jedynie w najniższych og 
niwach rady terenowe, Zarządy 
Gminne ZSCh i t. p. Bezpośred 
niej styczności nie miał natomiast 
z planem chłop mało i średniorol 
ny, nie orientował się on w za- 
daniach, jakie stawiają sobie po- 
szczególne plany. 

W obecnym roku sytuacja uleg 
nie radykałnej zmianie. Po raz 
pierwszy z zadaniami rolniczego 
planu gospodarczegc na rok bie . 
żący zostaną zapoznani wszyscy 
chłopi mało i średniorolni. 

Jak już podawaliśmy, odbył się 
w Widzewie. powiatu łaskiego wo 
jewódzki zjazd Państwowej Admi 
nistracji Rolnej, którego zadaniem 
było omówienie planu gospodar - 
czego na rok 1950 i opracowanie 
planów dla każdego powiatu. T 
właśnie z tymi planami powiato 
wymi, które są cząstkami składo 
wymi ogólnego planu dla naszego 
województwa zapoznają się chło 
pi mało i średniorolni. 

W tym celu, począwszy ód dnia 
wczorajszego, do dnia 12 b, m. 


o_O R ną 


weźmie udzia 


Grganizowane będą na terenie ca 
łego województwa łódzkiego (ak 
cja ta prowadzona jest równoleg 
le w całym kraju) powiatowe na 
rady produkcyjne, na których 
agronomowie powiatowi przedy - 
skutują poszczególne zadania pro 
dukcyjne, wchodzące w zakres 
planu z instruktorami gminny = 
mi. Ci z kolei wobec wszystkich 
chłopów mało i średniorolnych 0- 
mówią je na gromadzkich odpra 
wach, które rozpoczną się w po- 
łowie bieżącego miesiąca i trwać 
będą do dnia 15 marca. Uczestni 
cy tych odpraw. chłopi mało i 
średniorolni w porozumieniu z 
przedstawicielami Państwowej Ad 
ministracji Rolnej przedyskutują 
szczegółowo poszczególne człony 
planów, ustalając według możli - 
wości danej gromady obszar za- 
ś$iewu zbóż oraz roślin pastew - 
nych. 

Ma to olbrzymie znaczenie dla 
naszej planowej gospodarki w rol 
nictwie. Mianowicie, w planie na 
rok bieżący bardzo dużo poświę - 
cono uwagi zagadnieniu zwiększe 
nia bazy paszowej w związku z 
rozrostem pogłowia inwentarza 
żywego. powiększeniu areału psze 
nicy oraz roślin przemyslowych. 
Odprawy produkcyjne w groma - 
dach będą więc miały na celu nie 


tylko wyjaśnienie ządań, ale rów- 
nież omówienie znaczenia fakie- 
go a nie innego planowania. Bo 
jakiż ma cel zwiększanie obsza 
ru uprawowego pewnych roślin, 
w tym wypadku pszenicy. czy 
jęczmienia? 

Chłop mało i średniorolny po 


jprzedyskutowaniu planu zrozu. 


mie wagę takiego planowania, zro 
zumie, iż zwiększanie upraw roś - 
lim bardziej dochodowych, to 
wzrost dobrobytu w jego gospo- 
darstwie, to również wzrost do 
brobytu wszystkich ludzi pracy. 

Wykonanie zadań produkcyj - 
nych nałożonych na rolnictwo na 
szego województwa i ną poszcze 
gólne jego ogniwa. to jest groma 
dy. zależy w dużej mierze od pra 
cy instruktorów gminnych, od 
sołtysów, od gromadzkich zarzą - 
dów ZSCh. Na nich też spada obo 
wiązek dopilnowania, jak są rea. 
lizowane plany, do nich należy 
wskazywanie na konieczność 
zwiększenia obszaru uprawnego 


pszenicy, jęczmienia i roślin pa- 
stewnych. 

Aby zadania były właściwie wy 
konywane przez instruktorów 


gminnych, postanowiono na » sta- 
nowisko to powoływać mało i śred 
niorolnych chłopów, cieszących 
się zaufaniem nie tylko we włas- 
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nej gromadzie, alei w gminie, 
posiadających dużą praktykę rol 
niczą i mających za sobą dorobek 
pracy społecznej. 

Do realizacji zadań z racji pla 
nu naszego województwa na rok 
bieżący vrzygotowuje się skrupu 
latnie i Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Postawił on sobie za 
cel — w każdej gromadzie dwóch 
wykwalifikowanych kierowników 
grup producentów. — Zadanie to 
Zw, wypełni. Do dn. 15 III prze- 
szkolonych zostanie 8 tysięcy kie. 
rowników gromadzkich grup pro 
ducentów, którzy będą pomagać 
chłopom mało i średniorolnym w 
realizacji nakreślonego planu. 

Nie pozostanie też na uboczu 
Państwowa Administracja Rolna 


| naszego województwa. Zadaniem 


PAR będzie wszechstronne po 
maganie chłopstwu pracującemu 
w pracy nad wykonaniem planu, 
instruowanie w zakresie facho - 
wym, a także stała praca nad u. 
świadomieniem najszerszych mas 
chłopskich o znaczeniu fakiego 
planowania, o udział chłopów 
mało i średniorolnych w realiza - 
cji planu na rok 1950, a tym sa 
mym w początkowym etapie pla 
nu 6-letniego, ma wielką wage 
w dziele przebudowy ustroju rol 
nego. Tasz. 


iktyw Spółdzielni Nieczaryko-Jajczarykich woj. łódzkiego 


obradował w Łodzi 


Przed paroma dniami w świetlicy | 


Centrali 
czarskiej przy ul. Gdańskiej 184 to- 
czyły się obrady okręgowego zgro- 
madzenia delegatów SMJ z terenu 
województwa łódzkiego. 

Obradom przewodniczył prezes Ra- 
dy Nadzorczej OSMJ — tow, Duniak, 
sekretarz KŁ PZPR. 

W świetlicy CSMJ zgromadziło się 
ponad 200 delegatów z terenu, przy- 
byli również zaproszeni goście: wice 
wojewoda łódzki — tow. Szaniawski, 
przedstawiciel KW PZPR — tow. Wit 
kowski, prezes ZSCh — poseł Wila- 
mowski, dyrektor CSMJ (z Warsza- 
wy) — ob, Górszczyk, dziekan Wy- 
działu Rolnego WSGW prof. 
Szczekin-Krotow. 

Sprawozdanie z działalności Rady 
Okręgowej CSMJ złożył wiceprzewo- 
dniczacy Rady Nadzorczej ob, Na- 
słalski, po czym tow. dyrektor Haj- 
kowski omówił wyniki działalności 
CSMJ na ferenie Łodzi i wojewódz- 
twa w rokā 1949 oraz plan pracy na 
rok 1950, 

Spółdzielnia Mleczarsko-Jajczarska 
wykonała plan skupu mleka w 102 
procentach, plan skupu jaj w 97 pro- 
centach, plan dostawy masła dla Ło 
dzi w 110 proc — za rok 1949. 

Plan skupu jaj na rok 1950 będzie 
większy w porównaniu z rokiem 1949 
o 36 procent, plan skupu mleka prze- 


widuje zwiększenie dotychczasowej j! 


ilości o 40 procent. 


Nad obydwu sprawozdaniami wy- 


Spółdzielni Mleczarsko-Jaj- | wiązała się ożywiona, kilkugodzinna 


dyskusja, Delegaci z terenu mówili 
o miedociągnięciach i brakach w 
swej pracy, o tym, jak te braki usu- 
taé, mówili również o, konieczności 
szkolenia fachowego personelu dla 
placówek spółdzielczych. W dyskusji 
wziął udział również dziekan Wy- 
działu Rolnego WSGW prof. Szcze- 
kin-Krotow, mówiąc o konieczności 
produkowania pasz mlekopędnych w 
qospodarstwach chłopskich. 

Nastepnie odbyły się wybory do 
Rady Okręgowej. Wybrano 9 delega- 
tów: tow. Duniaka, tow. Wiełochową, 
tow. Pasternaka, low. Chmielewskie: 
go, ob. Karbownika, ob  Golisa, ob. 
Ratajczyka, ob. Szczęsnego i ob. Maj- 
sterka. Wybrano również 14 delega- 
tów na zjazd krajowy, 

Wszyscy ‘zebrani podjęli następnie 
szereg uchwał i zobowiązań — mię- 


dzy innymi postanowili: wykonać z 
nadwyżką plan pracy na rok 1950, 
będący pierwszym rokiem Planu Sze- 
ściolelniego; wzmocnić czujność kla- 
sowa w mysl wytycznych ll Plenum 
KC PZPR i zwalczać sabotażystów, 
szkodników, oczyścić rady nadzorcze 
i komitety członkowskie z elementów 
kiasowo cebcych i wrogich, W zakre- 
sie wykonania planu gospodarczego 
zebrani zcbowiazali się: do dnia 30 li 
stopada 1950 roku wykonać: całorocz- 
ny plan skupu jaj w uzgodnieniu z 
Gminnymi Spółdzielniami  „Samopo- 
moc Chłopska”; do dnia ł5 grudnia 
1950 roku wykonać całoroczny plan 
skupu mleka; w ciągu sezonu lęgu 
kur rozprowadzić w gospodarstwach 
mało- i średniorolnych chłopów 113 
tysięcy sztuk rasowych piskląt, do- 
starczonych przez zakłady wylęgowe 
CSMJ. 
S. Wąsak 


| czyna 


stach, gdzie stanowią jedną z 
niewielu rozrywek kultural- 
nych są one przepełnione pu- 
blieznością. 

W kinie radomszczańskim 
„Wolność” przyjemność, jaką 
daje oglądanie dobrego filmu 
jest systematycznie ogranicza 
na. Widzowie, znajdujący się 
na sali. początkowo mogą jesz- 
cze interesować się filmem. Po 
pewnym jednak czasie chłód za- 
im dokuczać i muszą 
chcąc nie chcąc kręcić się, to- 
pać nogami i rozcierać zmar- 
znięte dłonie. Odwiedzający ki- 
no „Wolność zapytują nie bez 
słuszności, dlaczego sala kina 
nie jest ogrzewana. 

Jak nam wiadomo, w kinie 
znajdują się 4 piece, które co- 
dziennie są rozpalane i grzeją 
po kilka godzin. W ciągu całe- 
go roku w piecach tych spala 
się około 160 mtr. węgla. Mimo 
tego jednak nie spełniają one 
zadania i sala jest bardzo chłod 
na, 

Należało by się zastanowić, 
czy jedynym wyjściem z tej sy- 
tuacji nie jest założenie w kinie 
„Wolność“ centralnego ogrze=' 
wania. Przyczyniło by się to 
niewątpliwie do zwiększenia 
frekwencji w okresie zimo- 
wym, jąk również przyniosło 
by poważne oszczędności. 

Bolesław Wilk 
Stały czytelnik „Głosu'* 


Nowy zarząd szkolny ZMP 


w l-szym Gimnazjum 


W ostatnich dniach na terenie 
I Gimnazjum przeprowadzono 
reorganizację Zarządu Szkolnego 
ZMP, W miejsce uczniów klas 11- 
tych, którzy w bieżącym roku o. 
puszczają szkołę wybrano mło 
dzież z klas niższych, Do nowego 
zarządu weszli kol: Marian Mo- 
fina, jako przewodniczący, nan 
stępnie kol. Stefan Szczepaniak, 
Mariusz Zapędowski, Zbigniew 
Miarzyński i Piotr Szczygłowski. 


Zagubione rzeczy... 


Do Komisariatu M.O. w Ra- 
domsku przyniesione zostało w 
ostatnim czasie wiele przedmio - 
tów zagubionych przez mieszkań 
ców naszego miasta. W Komisaria 
cie znajdują się następujące przed 
mioty: teczka skórzana. termos, 
walizka, dwie pary obuwia, dwie 
marynarki, materiał sukienkowy 
oraz cztery rowery męskie. Po 
odbiór wymienionych przedmio = 
tów należy zgłosić się do Ko. 
misariatu M.O. w Radomsku, 
gdzie prawowici właściciele po 
udowodnieniu prawa własności, 
będą mogli przedmioty te otrzy- 
mąć z powrotem. 


ZWANA tey ewa 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
»Głos Radomszczański « 
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Co pisała prasa łódzka 9 lutego 1930 r. 


HURAGAN NAD POLSKĄ 


Długi okres pogód zakończył się 
nagłym spadkiem temperatury, któ- 
temu towarzyszyła niezwykłej siły 
swichura, jaka rozszalała sie nad ca- 
łym krajetn. Huragan był tak silny, 
że pozrywał dachy z setek domów i 
powywracał tysiące drzew. Uległo 


ADRIA — dla młodzieży aj 1) 
„Cyrk“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nia Parmeńska* II seria — godz. 
17, 19, 21 

BAJ KA (Franciszkańska 31) „Skarb“ 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za= 
granicznych Nr 6“ godz, 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 

Śluby kawalerskie* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja* godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 

„. Żleb“ — godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska* I seria 
godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja" godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre-Dame“ godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Trójka 
trefl“ dla młodzieży godz. 16; „Od- === 
dział Z-8* godz, 18, 20 

STYLOWY (Kiińskiegó 1239) „Wiecz 
na Ewa“ godz, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2 „Podrzu- 
tek“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się smieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o Stalingrad“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski*, godz. 16,30; 18;80; 
20;30, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
stelnia Parmeńska' II seria, 
godz. 16,304 18,80; 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb“ godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozhójników* godz. 18, 20 
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1157 Sygńał 


czasu i Hejnał. 
12,04 DZIENNIK POŁUDNIOWY. 
13,30 Koncert południowy. 14,00 Kro 
nika ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej. 14,20 (Ł) Pogadanka pt. „Ko 
biety uczczą tzynem dzień 8 marca" 
14.30 (Ł) Mużyka operetkowa. 14,55 
Koncert solistów, 15,30 Audycja 
dla świetlie dziecięcych — „Śpiewa 
my piosenki 16.00 DZIENNIK PO 
POŁUDNIOWY. 16.25 (Ł) Recital 
śpiewaczy H. Korff-Kaweckiej, A- 
kompan. Al. Tarski, 16,45 (£) Au- 
dycja dla dzieci — „Rybią wywia- 
dówka* wiersze H, Łochocko, 17,00 
Audycja z cyklu: „Słuchamy muzy“ 
ki”. 17,35 „„Muzyka mówi o pięknie 
przyrody”, 18.15(Ł) Koncert rozryw 
kowy. Wyk.* — Orkiestra Mandoli 
nistów, 18,40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I — Wykład z cyklu „Przyro- 
da ożywiona”. 19.15 „,Dzieje jedne 


go życia“ — słuchowisko. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 2040 


Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Poro- 
zmawiajmy* — audycja Biura Stu- 
diów. 21.00 Koncert Krakowskiej Or 
kiestry i Chóru P, R. 2140 Opo 
wieść radiowa o Adamie Mickiewi- 
czu, ode. 10, 22,00 (Ł) Felieton Jani 
ny Stefańskiej pt. „Robotnicy łódz 
cy.o nowym filmie polskim". 22.15 
Chwila muzyki. 22.20 Muzyka tanecz 
na w wyk. Orkiestry Tanecznej P. 
R. Transm. do Czechosłowacji, 23,00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI, 23,15 
Utwory fortepianowe Ravela, 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


również zniszczeniu wiele linii tele- 
fonicznych wskutek przerwania 
przewodów i wywrócenia słupów. 
Poznań, Koło, Konin, Częstochowa, 
Brzeziny, Koluszki, Kutno i szereg 
innych miast — są zupełnie odcięte 
cd świata, 


FASZYSTOWSKIE MANEWRY BB. 

Bezpartyjny Blok piłsudczykow= 
z projektem znńiesieńia mietykalno= 
ści poselskiej, celem dania policji 


możności aresztowania = posłów ko- 
munistycznych, 


ZNACHOR ZABIJA LUDZI 


Niejaki Franciszek Wosik, szewc $ 


z zawodu, od dłuższego czasu tru- 
dnił się znachorstwem. Wosik „le- 
czył* raka za pomocą smarowania 
octem i kąpieli w brudnej wodzie, 
Wosik, który spowodował szereg wy 
padków śmierci został aresztowany 
w Tomaszowie, gdzie bawił na go- 
ścinnych występach. 


STRAJK WŁÓKNIARZY 
W BIELSKU 
20 tysięcy robotników przemysłu 

wełnianego w Bielsku rzuciło wczo- 
raj pracę z powodu ciągłego obniża- 
nia stawek zarobkowych. Jest to 
najpoważniejszy zatarg o płacę w hi 
storii przemysłu bielskiego. 


SAMOBÓJSTWO W KAPIELI 

Bezrobotny I. Wajzenteld — po- 
pełnił samobójstwo w zakładzie ką- 
pielowym przy. ul. Gdańskiej. 


Sema 


PASSDWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety”. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 151-34) 
Dziś teatr nieczynny, Zespół na wy 
stępach w Warszawie, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, 11. Listopada ' 21, też: 15036) 
Qodziennie a godz. 19416 „Rozbitki' 
J. Blizińskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Czwartek, dnia 9 lutego o godz, 
19,15 „Królowa Przedmieścia”, 


SALA TEATRALNA „OGNISKO“ 
ul. Moniuszki 4 a, 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawi sztukę M, Gorkiego p. t 

„Matka, Początek o godz. 19,15. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

Zespół Państwowego Teatru Ży- 
dowskiego powrócił z artystycznego 
objazdu i wznawia na dwa przedsta- 
wienia w dniach 11 i 12 bm. świetną 
sztukę Sz. Gergelego „Mój syn“, w 
inscenizacji Idy Kamińskiej, Na oba 
przedstawienia członkowie Związków 
Zawodowych korzystać mogą z 50- 
procentowej zniżki. 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

W ramach Festiwalu Sztuki Ra- 
dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- 
ka“ — sztuka z repertuaru S. Obraz- 
COWA. 

Kasa czynna od godz. 10 rano, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO"* 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 


Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 


„Historia cała o niebieskich migda- 
łach“, 


ZE SPORTU 


Ubiegły tydzień przyniósł kilka 

niespodzianek w za“ 
wodach o mistrzostwo ligi koszyko- 
wej. Porażek doznały Spójnia łódz- 
ka i gdańska (od Kolejarza Po- 
znań) oraz AZS stołeczny (od Ko” 
lejarza Ostrów). Świadczy to o wy- 
równaniu koszykówki w Polsce, Na 
2 zespołów ligowych — połowa z 
nich to zespoły o dobrym poziomie. 
Godnym podkreślenia jest jeszcze 
porażką w Krakowie Ogniwa z Ko 
lejarzem Toruń oraz dwa zwycię* 


dzazaękzkRORONEWERYRNOÓGZCEYRRASCPAREREROGNNNAG 


Kącik szachowy 
redogują: K. Wróblewski i S. Furs 


ski wystąpił wczoraj przed Sejmem g* 


Nasze rozważania ligowe 


stwa Gwardii w Łodzi z ŁKS Włók| ków, tabela spotkań przyjęła takie 


niarzem oraz Spójnią, 
Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 


1. Spójnia Gdańsk 13 
2. Kolejarz Poznań 15 
3. AZS Warsmwa 13 
4. Spójnia Łódź 12 
5, Gwardia Kraków 13 
6. Związkowiec Poznań 14 
7. Kolejarz Toruń 15 
8. Włókniarz Łódź 18 
9. Kolejarz Ostrów 13 
10. Ogniwo Kraków 11 
11. AZS Kraków 12 
12. Stal Świętochłowice 11 
Nadchodzące rozgrywki są dla 


łódzkich zespołów bardzo poważne. 
Spójnia wyjeżdża na dwa mecze do 
Poznania, Już w sobotę łodzianie 
zmierzą się z Kolejarzem. Ci ostat 
ni po zwycięstwie nad Spójnią gdań 
ską będą chcieli wygrać i ze Spój- 
nią łódzką, aby udowodnić, że zwy- 
cięstwo niedzielne nie było dzielem 
przypadku, ale wynikiem, solidnej 
pracy nad sobą. W niedzielę Spój- 
nia spotka się z tamtejszym Zwiąż” 
kowcem. Jedno z tych spotkań win 


R no zakończyć się wygrana łodzian, 


Fragment turnieje szachowego 


Dnia 1 lutego br. odbyło się Ze- 
branie przedstawicieli wszystkich 
Klubów i Sekcji Szachowych zrze- 
szęnych w naszym Związku, w celu 
omówienia i przyprowadzenia da po 
rządku niektórych spraw organiza- 
cyjnych. Zebraniu przewodniczył w 
zastepstwie z nieobecnego Prezesa 
kol. Furs. Po przyjęciu zapropono- 
wanego przez Przewodniczącego pO- 
rządku dziennego, głoś zabrał V-dyr. 
WUKI ob. Okoński, który w kKrót- 
kich słowach przedstawił rozwój 
organizacyjny sportu polskiego. Pod 
kreśli? jego podział na 5 pionów pa- 
tronalnych i poszczególne Zrzesze- 
nia Sportowe, które stanowią bazę 
działalności sportowej na terenie ca 
łego kraju: ! Samodzielne Tduby beź! 
przynależności do Zrzeszeń nie mo- 
gą istnieć. 

Dyr, Okoński przedstawił również 
schemat  organizacy iny GUKF i 
Sportu. Wobec tego, że szachy z0- 
stały wlaczone- -przez GUKF do Spor 


tu, obowiązuje i nas schemat orga- | 


nizacyjny, który tam obecnie pann- 
je. Dotychczas w ŁOZ Szach. zrze- 
szone były kluby -jak np. Ognisko, 
Textilimport. ZMP, Sądownicy,-;Gimn, 
Kopernika i inne, które nie należa- 
ły do żadnego z istniejących Zrze- 
szeń Sportowych. Ten stan rzeczy 
nie mógł być dłużej talerowany i 
Zarząd ŁOZ Szach. postanowił prze 
| prowadzić reorganizację, dając Kiu- 
bom 3-tygodniowy termin, celem u- 
regulowania swojego stosunku do 
Zrzeszeń, odprawa. dnia 14 stycznia 
br.), > 
Zainteresowane Kluby złożyły na 
Zebraniu pisemne zgłoszenia przy- 
stąnienia do Zrzeszeń Sport. i w ten 
sposób zalegalizowały swoją dzia- 
łalność sportową na odcinku szacho 
wym. Po w/w reorganizacji w ŁOZ 
Szach. istnieje zarejestrowanych 11 
klubów szachowych, które zostały 
podzielone na kl, „A“ i „B“... Klasa 
„C“ jest w stadium organizacji. Do 
k „A“ należą: 1) KS AZS, 2) ZZ 
Włókniarz - Zgierz, 3) ŁKS =- Włók= 
niąrz, 4) KS Zryw =, Związkowiec, 
5) ZKS Spójnia, 6) ZKS — Ogniwo. 
Do kl. „B“ zostały zaliczone Kluby: 
1) ZZK — Kolejarz Koluszki, 2) ZZ 
ta. 3) ZKS Budowlani, 4) 

ZKS — Bawełna, 5) Włókniarz - 
Pabianice. 


ŁKS Włókniarz w sobotę rozegra. 
mecz w Toruniu z tamtejszym Ko- 
lejarzem. Może uda się łodzianom 


O puchar P.Z.K.S.S. 
Siatkarki 


oblicze; 

11:2 564:429 

11:4 685:598 
9:4 829:479 
9:3 692:585 
8:5 523:463 
6:8 561:630 
6:9 700:695 
5:8 613:611 
5:8 402:522 
4:7 422:441 
3:9 362:479 
2:9 406:598 


przechylić szalę zwycięstwa na swą 
korzyść. Trudniejsze zadanfe czeka 
zawodników LKS Włókniarza w nie 
dzielę w Gdańsku z tamtejszą Spój 
nią. Tutaj 100-proc. faworytem jest 
zespół gospodarzy. 

Poza tym Kolejarz Ostrów wW_ so- 
botę zmierzy się z: Stalą ze Święto- 
chłowie, a w niedzielę z Ogniwem 
w Krakowie. Jedno spotkanie wy- 
gra napewno, a może i drugie? 

Wreszcie w stolicy spotkają się 
miejscowi akademicy z AZS Kra- 
ków. Trudno przypuścić, aby goście 
uzyskali dobry wynik. Porażka 


przyjdzie i to z dużą różnicą pun- | 


któw, 


Ii 


walczą w niedzielę w półfinałach w Łodzi 


Jak już donosiliśmy, w piątek roz 
poczynają się w Łodzi (grupą IL) 
półfinałowe spotkania żeńskich dru 
żyn w siatkówkę o puchar Polskie 
go Związku Koszykówki, Siatków= 
ki i Szczypiorniaka, Do prowadze- 
nia tych zawodów zostali wyznacze 
ni sędziowie: Misiak, Rybka, Czycz- 
ko, Szczegółowy program półfina* 
łów, organizowanych w Łodzi przez 
miejscowa Ohemię w sali Ogniska 
przedstawia się następująco: 

Piątek, dnia 10 lutego 1950 r. 

Godz. 18: Spójnia Grudziądz 
Unia Piotrków, j 

Godz. 18,380: AZS Warszawa — 
Kolejarz Szczecin, 

Godz. 19: Chemia — Kolejarz Ka 
towice. 

Sobota, dnia 11 lutego 1950 r. 

Godz, 10; AZS Warszawa — Unia 
Piotrków, 

Godz, 10,30: Kolejarz Szczecin — 
Kolejarz Katowice. 

Godz. (11: Chemia. — Spójnia Gru 
dziadz. 


(Godz. 18; Spójnia Grudziądz -- 
Kolejarz Szezecin. 

Godz. 18,8 Chemia — Unia 
Piotrków. 


Godz. 19: AZS Warszawa — Ko- 
lejarz Katowice, 

Niedziela, dnia 12 lutego 1350 r. 

Godz. 10: Unia Piotrków — Kole 
jarz Katowice. 

Godz. 10.30; Chemia — Kolejarz 
Szczecin, 

Godz. 11: AZS Warszawa — Spój 
nia Grudziądz. 

Godz. 17: Unia Piotrków — Ko- 
lejarz Szezecin. 

Godz. 17,80: Spójnia 
— Kolejarz Katowice 

Godz. 18: Chemia — AZS Warsza 
wa. . 

Do najciekawszych powinny nale- 


W niedziele 
Zawody. lekkoatletyczne 


W niedzielę odbędą się zawody 
lekkoatletyczne! Gdzie? zapyta mi- 
łośnik królowej sportu, Otóż w sa 
li Związkowca przy ul. Pogonow- 
skiego 82, łódzka Chemia urządza 
zawody lekkoatletyczne, które bę- 
dą dostępne dla zawodniczek i za- 
wodników innych klubów, Początek 
imprezy wyznaczono na godz. 9. 

Kobiety będą startować w kon- 
kurencjach: bieg 25 mtr., pchnię- 
cie kulą oraz w sztafecie 4x25 mtr, 
Mężczyźni będą nieco więcej „zatru 
dnieni*: skok wzwyż, trójskok z 
miejsca, biegi na 800 i 3000 mtr. a 
raz sztafeta 3x800 mtr. 


Grudziądz 


żeć spotkania: Chemia — AZS, Che 
mia — Kolejarz Szczecin w. niedzie 
lẹ oraz AZS — Kolejarz Szczecin 
w piatek, 


Walne zebranie ŁK$ Włókniarz 


Zarząd Wł. Zw. K, S, „Wełna* za 
wiadamia, że doroczne zebranie 
członków klubu odbędzie się w so 
botę, dnia 11 lutego o godz. 17.30 w 
I terminie, a o godz. 18 w drugim 
terminie w świetlicy Państwowych 
Zakładów Przem. Wełnianego Nr. 4 
przy ul. Kątnej 38 celem wyboru 
nowych władz klubu. 

Obecność wszystkich członków o- 
bowiazkowa. 


Przed mistrzostwami. 


świata 


RE : ; 
Mistrzyni świata Issakowa 
(ZSRR) na treningu 


Wyjazd łyżwiarek polskich 


Moskwy 


we rek, dn, 7 bm. wieczo 
rem chała do Moskwy, na 
mistrzostwa Świata w jeździe 


szybkiej na lodzie w konkuren 
cji kobiet, polska ekipa repre- 
zentacyjna w składzie: Głażew 
ska i Sędzimir. Kierownikiem 
technicznym ekipy jest inż Kal 
barczyk, kierownikiem ogólnyra 
— dyr. Biura Kadr GUKF — 
Gutowski. AE = 

W mistrzostwach, które' bdbę 
dą się w dniach 11 — 12'km, 
wezmą udział reprezentantki" 7 
państw: Polski, CSR, Węgier, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii" PE 
ZSRR. 


p ZZ S ma 
Polska gra z Izraelem 

NOWY JORK (obsł. wł.) — w No 
wym Jorku odbyło się losowanie te 
gorocznych rozgrywek tenisowych 
o Puchar Davisa. W wyniku Joso- 
wania 10 państw przeszło do IL. run 
dy w. o. Sa to: Polska, Izrael, ‘Irlan 
dia, Monaco, Peru, Luksemburg, E 
gipt, Dania, Francja, Szwajcaria. 

Losowanie II rundy przedstawia 
się następująco: Izrael — Polska, 
Irlandia — Monaco, Peru — .Filipi 
ny lub Pakistan, Holandia lub 
Szwecja — Norwegia lub Węgry, 
Jugosławia lub Austria — Belgia 
lub Finlandia, Anglia lub Włochy— 
Luksemburg, Egipt — Dania, Fran 
cja — Szwajcaria. 

Strefa amerykańska: Meksyk — 
Kuba, Kanada — Australią. 


Bokserzy kończą I rundę 


walk o mistrzostwo klasy B 


W: ngdohodzącą niedzielę: kl; B 
kończy zawody pierwszej rundy © 
drużynowe mistrzostwo w boksie. 


Ostatnie zawody przyniosły nastę 'dzimy nie laceważyć. 


pujące wyniki: 

Legia Łódź — Legia Sieradz 16:0 
walkower. 

Włókniarz Tomaszów — Stal 18:0 
walkower, 

Włókniarz 
10:6. 

Gwardia Piotrków — Widzew 8:8. 

Coraz. częściej widnieją w spra- 
wozdaniach wyniki 16:0, zdobyte 
walkowerem. Kluby nie posiadają 
rezerw, a gdy brak jest dwóch za- 
wodników czy trzech nie posiada 
lub przekracza limit — porażka wal 
kowerem jest nieunikniona, 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni 
ków, tabelka przedstawią się, nastę 
pująco: 


Pabianice — Spójnia 


1. Związkowiec Tom. 8 14 77; 49 
2. Legia Łódź 10 13 105: 58 
3. Spójnia Kutno 10 13 92: 62 
4. Włókniarz Tom, 10 12 88: 64 
5. Korab Piotr. 810 84: 60 
6. Włókniarz Pab, 9 10 64: 56 
T. Widzew Łódź 9 7 61; 88 
8. Gwardia Piotr. 9 6 50: 84 
9. Legia Sieradz 9 6 43: 91 
10. Kolejarz Karszn. 9 5 69: 71 
11. Stal Łódź 8 4 41:101 


Kalendarzyk spotkań przewiduje 
jeden mecz w sobotę a mianowicie: 
Widzew rozegra zawody z Włóknia 
rzem Pabianice. Faworytem jest 
zespół gości. 

W niedzielę Związkowiec Toma- 
szów spotka się z Legią z Sieradza. 
I tutaj pewnym faworytem jest zes 
pół gospodarzy. 


Korab u siebie gości Kolejarza. 
Więcej szans ma drużyńa” Tiorabu 
na uzyskanie «wygranej, jednak ra- 
Kolejarza. 
TWrósżae Sta źniierzy enz Gar- 
dią. Uzyskanie wyniku remisówe- 
go przez łodzian będzie dld” nich 
zdobyciem dobrego wyniku, '4 

Pozostał jeszcze do rozegrania 
mecz Korab — Związkowiec (To- 
maszów), który odbędzie się w. ter 
minie późniejszym. 


GŁOS 


Organ Łódzkiega Komitetu I Wo)e- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje: 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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Rozdział XXV, 


MÓWIĄCY BAMBUS. 


W młodym bambusowym lasku, tak gęstym, że dziecko ledwo 


mali lance zrobione własnym przemysłem, o pnie stały oparte. ostre 


włócznie. 


Rajoci siedzieli w ciszy — oczekując. y 


Zaskrzypiały gałęzie, zachwiały się giętkie, kolankowate „pnie. 
Przez drzewa przedzierał się człowiek. 


"— Brać żywcem! — rozkazał Bedford. 

Wyciągnięto Lelę za sukienkę i postawiono przed kapitanem. 

— Dziewczynka! 

Lela spojrzała na nieznajome twarze 1 zadrżała. Na wprost 
niej, w środku tłumu, w ubraniu nosiciela wody stał Czandra-Sing. 
Lecz strach minął natychmiast. Otuliła się szezelniej chustką. 


+— Kto Jesteś? Cok za jedna? — groźnie zapytał Bedford. 
Lela patrzyła na nosiciela wody. 

| Milcz! — nakazywał jej oczami Czandra-Sing. 

— Ktoś ty? Mów! — powtórzył kapitan, 

Lela milczała, opuściwszy głowę, l 

— Nie rozumie po angielsku, sir — powiedział Bob Robson, 
== Gdstawić ją do taborów, kapitanie, a potem zobaczymy, co 
tosza jedna i skad — doradził Blend, 


t 
s 


„i wielu, wielu bliższych i dalszych miejscowości. 


mogłoby się przecisnąć wśród kolankowatych pni, zebrali się ludzie, 
Trudno powiedzieć, ilu ich było — tylu ludzi, ile drzew. Zgroma- 
dzili się tu rajoci Bchagputu, Ranpuru, Dźaicharu, Ferorabadu 
Kto wie, ile mil 
przeszły ich cienkie, osłabłe nogi, ile ciężarów musiały przenieść 
ich spracowane ręce, tak chude, że pięcioletnie dziecko mogło je 
objąć palcami, 


Były tu kobiety i niemowlęta. Cieniutkie rączki, rączki podob- 
ne do gałązek bambusu grzebały w ziemi. Wszyscy siedzieli w mil- 
czeniu, nawet matki nie pokrzykiwały na dzieci, Lasem można było 
podejść do tych ludzi na kilka kroków i poprzez gęstą Ścianę bam- 
busów nie nie zobaczyć, ani nie usłyszeć żadnego szmeńi, żadnego 
dźwięku. Drzewa kołysały się i szumiały na lekkim wietrze. Ludzie 
milczeli. Panowała wśród nich martwa cisza. Wsie tych ludzi spalo- 
ne pożarami i zmiażdżone przez słonie, pozostały za nimi. Domem 
ich był las, młode pędy bambusu — pokarmem. Lecz rajoci nie 
żapomnieli o swych zgliszczach, Mieli nadzieję, że powrócą do ro- 
dzinnych osiedli i już nie po to, by leżeć twarzą w pyle u butów 
sahibów, ale po to, aby odbudować swoje domy na oswobodzonej 
ziemi. Za plecami wieśniaków groźnie sterczały fuzje, starey trzy- 


Stanął wreszcie przed nimi, młody, nie wysoki, w ciemnej prze- 
pasce rusznikarza na zakurzonych włosach. 

SEP Wiadomości! — zawołał, — Przyniosłem wam wiadomości, 

rajoci! f 


Las ożywił się od razu. Łamiąc gałęzie, ludzie otoczyli przy- 
bysza ciasnym kołem. 


— Wiadomości! — podawano sobie z ust do ust. — Wiadomo 
ści od Czandra-Singa |... > 
— Czytaj, przybyszu! — zabrzmiało dokoła. 
Rusznikarz wyjął długi skrawek papieru, 
znakami. 
— W naszą stronę idą armaty! Wielkie armaty z Kalkuty! 


= Armaty!. » Wielkie armaty!.. Na pomoce sahibom! — poru 
szyli się rajoci. = 


„Ciężkie haubice, moździerze! Szybkostrzelne armaty! Sft sy 
labizował rusznikarz patrząc w list. 

— Możdzierze... 0...0! Haubice!... 
nam są potrzebne takie armaty. 


— Transport idzie przez nasze okolice. Są w nim nasi ludzie 
Jest tam Czandra-Sing. ja 


pokryty czarnym 


Szybkostrzelne armaty! T 


